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kan — adw. K asperski, sekretarz 
i skarbnik  — adw. Maciołek, rzecznik 
dyscyplinarny — adw. Zaborski, człon­

kowie Rady: adw. Breliński i adw. 
W iśniowiecki.

I z b a  k r a k o w s k a

W dniu 22 m aja 1976 r. odbyło się 
Zgrom adzenie Delegatów Izby Adwo­
kackiej w Krakowie. Obecnych było 
124 delegatów  na 127 w ybranych. W 
Zgrom adzeniu wzięli udział: p rzedsta­
wiciel M inistra Sprawiedliwości, k ie­
rownik W ydziału A dm inistracyjnego 
KW PZPR w Krakowie, przedstaw i­
ciele W ojewódzkich K om itetów  SD w 
Krakowie i Nowym Sączu, prezes Są­
du W ojewódzkiego w K rakow ie, w ice­
p roku ra to r wojewódzki, prezes O krę­
gowego Sądu P racy i Ubezpieczeń 
Społecznych, przedstaw iciele Urzędu 
m.st. K rakow a i Urzędu W ojewódzkie­
go w Krakowie, kom endant w ojewódz­
ki MO w Nowym Sączu oraz dziekan 
Rady Adwokackiej w B ielsku-Białej. 
Naczelną Radę Adwokacką reprezen to­
w ał adw. K. Potrzobcwski. Zgrom adze­
niu przewodniczył adw. Jerzy M arcin­
kowski.

Po złożeniu sprawozdań, poruszono 
w dyskusji m.in. następujące zagad­
nienia: stałych narad  roboczych adw o­
katu ry  z sądownictwem , p ro ku ra tu rą  
i m ilicją; nowelizacji przepisów  o 
opłatach w  spraw ach karnych, które 
to opłaty stw arzają faktyczną jedno- 
instancyjność; u realn ienia staw ek 
opłat za czynności zespołów; przyw ró­
cenia Z jazdu A dw okatury; zagw aran­
tow ania udziału w  organach adw oka­
tu ry  przedstaw icielom  w ojewództw , w  
których nie utworzono rad  adwo­

kackich; trybu  i zakresu finansow ania 
inw estycji; ograniczenia udziału  a d ­
w okatów  w  spraw ach ze stosunku 
pracy; zapew nienia udziału adw oka- 
tów -praktyków  w procesie legislacyj­
nym; polityki wpisów w  trybie art. 
65 u.o u.a.

Przedstaw iciele organów nadzorczych 
i zaproszeni goście bardzo pozytywnie 
ocenili działalność Izby Adwokackiej. 
Przedstaw iciel KW PZPR poinform o­
w ał przy okazji, że działalność Rady 
była om awiana na posiedzeniu S ekre­
ta ria tu  K om itetu K rakow skiego i spot­
kała się z pozytywną oceną. W związ­
ku z tym  w yraził podziękowanie za 
dotychczasową działalność całej a d ­
w okaturze krakow skiej.

Skład nowo w ybranej Rady 
(uwzględniając zarazem  ukonstytuow a­
nie się) przedstaw ia się następująco: 
adw. S tanisław  W archolik — dziekan, 
prof. dr adw. Kazim ierz B uchała — 
wicedziekan i rzecznik dyscyplinarny, 
adw. Jacek Żuław ski — wicedziekan,, 
adw. Jan  Żurowski — sekretarz, adw. 
M arek Anczyk — skarbnik , adw. S ta ­
nisław  Długopolski — członek Rady, 
adw. W ładysław G ajew ski — członek 
Rady, adw. Jacek  K ański — członek 
Rady, adw. S tefan K osiński — czło­
nek Rady, adw. Kazimierz Ostrowski 
— członek Rady, adw. Kazim ierz P a ­
sierb — członek Rady i adw. M arian 
Sadowski — członek Rady.

I z b a  l u b e l s k a

W dniu 12 czerwca 1976 r. obrado­
wało w Lublinie Zgrom adzenie Dele­
gatów Lubelskiej Izby A dw okackiej. 
Izba A dw okacka w  Lublinie obejm uje 
obecnie swą działalnością — poza wo­
jewództw em  lubelskim  — również w o­

jewództw a chełm skie i zamojskie. W 
w yniku reform y podziału adm in istra­
cyjnego państw a oraz w związku z 
przejściem  niektórych b. powiatów  do 
innych województw , uległ na tu ra ln e­
mu zm iejszeniu zasięg działania Izby
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lubelskiej, a tym samym zm niejszyła 
się liczba adw okatów -członków  Izby. 
Obecnie Izba liczy 293 członków, w 
tym: 190 wykonujących zawód w zes­
połach adwokackich, 24 radców  p raw ­
nych, 75 em erytów  i rencistów  nie 
w ykonujących zawodu oraz 4 adw o­
katów  z ograniczeniem z axt. 70 u.o 
u.a.

W Zgrom adzeniu uczestniczyło 99 
delegatów reprezentujących ogół ad ­
w okatury lubelskiej: adw okatów  czyn­
nych zawodowo, w ykonujących zawód 
radców  praw nych ęraz adw okatów  nie 
w ykonujących zawodu.

Gośćmi Zgrom adzenia byli: p rzedsta­
wicielka M inisterstw a Sprawiedliwości 
sędzia U rszula Połaniecka, prezes N a­
czelnej Rady Adwokackiej adw. dr 
Zdzisław Czeszejko-Sochacki, członek 
Egzekutywy KW PZPR w  Lublinie, 
rek tor UMCS prof. d r W iesław  Skrzyd­
ło, kierow nik W ydziału A dm inistra­
cyjnego KW PZPR w  L ublinie mgr 
Adam Bystrzycki, sekretarz WK ZSL 
w  Lublinie m gr Mieczysław Modze­
lewski, sekretarz WK SD, poseł na 
Sejm  PRL m gr Edw ard W iśniewski, 
prezes ZO Z PP  prof. d r Ja n  M alar- 
czyk, prezes Sądu W ojewódzkiego w 
Zamościu m gr W iesław Zarem ba, p re ­
zes Okręgowego Sądu P racy  i Ubez­
pieczeń Społecznych w  Lublinie m gr 
Bolesław G rabski, prezes G arnizono­
wego Sądu W ojskowego w  Lublinie 
m gr płk Tadeusz Em blnger, w icepre­
zes Sądu Wojewódzkiego w Lublinie 
m gr S tanisław  Kowalski, szef P roku ­
ra tu ry  W ojewódzkiej w  Lublinie mgr 
Edw ard Borowicz, szef P ro k u ra tu ry  
W ojewódzkiej w  Zamościu m gr W ies­
ław  Kubicz, prezes Okręgowej Komisji 
A rbitrażow ej w Lublinie m gr Jerzy  
Grabczyk, przedstaw iciel w ojew ody lu ­
belskiego, oraz w iceprezydent m. L ub­
lina m gr Jan  Chatała.

O brady otw orzył dziekan Rady A d­
wokackiej w  Lublinie adw. Jerzy  K ieł- 
bowicz. Przewodniczącym  Zgrom adze­
nia obrano jednom yślnie zasłużonego 
działacza adw okatury lubelskiej, w ie­

loletniego dziekana Rady w  poprzed­
nich kadencjach adw. P io tra  Pytkę.

Izba lubelska chlubi się nie tylko 
szczytnymi tradycjam i (w Lublinie 
powołana została pierw sza w  Polsce 
Ludowej Rada Adwokacka, z Lubel­
szczyzny wywodzi się też szereg św iet­
nych polskich prawników), ale również 
niezaprzeczalnym i osiągnięciam i na 
polu działalności zawodowej, w k rze­
w ieniu myśli praw niczej i kształto­
w aniu zasad praw orządności oraz 
wielkim  zaangażowaniem  w  życie spo­
łeczne.

Podsum owanie działalności Izby lu ­
belskiej w  okresie ubiegłej kadencji 
i jej niew ątpliw ych osiągnięć oraz w y­
tyczenie kierunków  pracy na przyszłość 
znalazło swój w yraz w  spraw ozdaw ­
czym w ystąpieniu dziekana Rady adw. 
Jerzego Kiełbowicza. W skazał on m.in. 
na to, że realizacja podstawowego za­
dania adw okatury, jakim  jest służenie 
społeczeństwu w ydatną pomocą p raw ­
ną, uzależniona jest w dużym stopniu 
od odpowiednich w arunków  pracy 
członków Izby, ich w arunków  socjal­
nych oraz odpowiednio wysokiego po­
ziomu etyki zawodowej. Dlatego też 
ustępująca Rada poświęciła wiele sta ­
rań  i wysiłków, aby popraw ić w aru n ­
ki pracy w zespołach, a  zwłaszcza w  
tych, których sy tuacja była n a jtru d ­
niejsza. Dotyczy to m.in. zespołów 
adw okackich w  K raśniku, Lubartow ie, 
Chełmie Lub. W najbliższej perspek­
tywie chodzić będzie o popraw ę sy­
tuacji zespołów  w  sam ym  Lublinie, 
gdzie przew iduje się zbudow anie w łas­
nego budynku dla zespołów. Znajdą 
tam  miejsce nie tylko pomieszczenia 
biurowe, ale również pomieszczenia 
o charakterze rekreacyjno-odpoczyn- 
kowym. Lokalizacja budynku w bez­
pośrednim  sąsiedztwie sądów będzie 
m iała korzystny w pływ  n a  ułatw ienie 
pracy zespołom.

Dziekan podkreślił w ielką i życzliwą 
pomoc przy realizacji tych zamierzeń 
ze strony party jnych  i państw ow ych 
instancji, zarówno cen tralnych jak
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i terenow ych, i złożył łm za to  se r­
deczne podziękowanie.

Dalej, dziekan om ówił działalność 
Rady w  zakresie zorganizowania re ­
kreacji i wypoczynku, w skazując m.in. 
na zorganizowanie w łasnego dom u 
wypoczynkowego w  K azim ierzu Dol­
nym oraz na p lany  utw orzenia ośrod­
k a  o charakterze kolonijr.o-wypoczyn- 
kowym. Zwrócił też uw agę na problem  
stosowania odpowiedniej polityki kad ­
rowej. Podkreślił przy tym, że jedyną 
zasadniczą drogą prowadzącą do w pi­
su na listę adw okatów  jest aplikacja 
adw okacka, k tó ra  musi przebiegać 
tam, gdzie w przyszłcćci adw okat bę­
dzie w ykonyw ał zawód. Kończąc swo­
ją wypowiedź, dziekan dodał, że w 
rozw iązyw aniu wielu trudnych proble­
mów Rada spotykała się zawsze z ser­
deczną i ak tyw ną życzliwością ze s tro ­
ny prezesa NRA.

W ystąpienie dziekana Kiełbowicza, 
stanow iące ty lko uzupełnienie obszer­
nego spraw ozdania z działalności Rady 
doręczonego delegatom na piśmie, zeb­
ran i przyjęli z aplauzem.

W ielką satysfakcją d la  przedstaw i­
cieli adw okatury  lubelskiej była ocena 
ich pracy i postawy dokonana przez 
rep rezen tan ta KW PZPR m gr A dam a 
Bystrzyckiego. N akreślając obraz re ­
aliów społeczno-gospodarczych, zadań 
w ynikających z realizacji uchw ał VII 
Z jazdu PZPR i postanow ień II i III 
P lenum  KC PZPR, mówca w skazał 
n a  znaczenie funkcji praw a jako n a­
rzędzia w  sterow aniu procesam i roz­
w oju społecznego. Rola adw okatury, 
m ająca określone miejsce w  tych do­
niosłych procesach, je s t dobrze rozu­
m iana w Izbie lubelskiej i realizo­
w ana przez nią. W zrastający poziom 
etyczny i zawodowy ogółu adwokatów, 
ich aktyw ne w łączanie się w n u rt 
życia społecznego i politycznego powo­
duje u trw alenie ich pozycji społecznej 
i wzrost zaufania ze strony obywateli 
i organizacji społecznych. Przy pod­
kreślonej przez VII Z jazd PZPR ce­
lowości w spierania samorządów spo­

łecznych, sam orząd adw okatury  uzys­
kał w ielki m andat polityczny, k tó ry  
zobowiązuje do dalszej pracy m ającej 
na celu kształtow anie w łaściw ej po­
staw y zawodowej i świadomości poli­
tycznej. Lubelski sam orząd adw okacki 
swą dotychczasową działalnością zasłu ­
żył n a  zaufanie środow iska i instancji 
partyjnych. P rzedstaw iciel KW PZPR  
zakończył swoje w ystąpienie serdecz­
nym i życzeniami pod adresem  now o 
w ybranej Rady, by dalej pom nażała 
dotychczasowe osiągnięcia.

W dyskusji, ja k a  się następnie w y­
w iązała, poruszono wiele zagadnień 
i problem ów  nurtu jących  współczesną 
adw okaturę. D yskutanci w  sposób kon­
k retny  i rzeczowy w skazywali na to, 
że dotyczące całego narodu przem iany 
w  świadomości społecznej widoczne są 
w  sposób w yraźny również w adw o­
katu rze  lubelskiej. Świadczy o tym  
sposób w ykonyw ania przez adw okatów  
swego zawodu oraz szerokie w łączenie 
się do akcji społecznych i do p rac 
organizacji politycznych i społecznych.

Adw. Zofia M iernow ska scharak te­
ryzow ała obszernie pracę kobiet-adw o- 
katów  w ram ach Ligi Kobiet, w k tó ­
rej dwanaście koleżanek, działających 
aktyw nie w tej organizacji, ty lko w 
I kw arta le  br. udzieliło 1034 porad 
w  społecznych poradniach praw nych. 
Ta społeczna pomoc p raw na jest nie 
ty lko doraźna, ale obejm uje również 
szeroko pojętą profilaktykę, ze szcze­
gólnym  uw zględnieniem  problem ów  
wychowawczych młodego pokolenia. 
O statnio zorganizowano np. tzw. „ try ­
buny w yjazdow e”, w których obow iąz­
kowo uczestniczy adwokat.

Adw. Roman P anas w skazał na roz­
w ija jącą  się coraz bardziej w spółpra­
cę adw okatów  lubartow skich z załogą 
Zakładów  Radiowych „K asprzaka”. 
Przeprow adzono już cały szereg w spól­
nych spotkań, w czasie których om a­
w iano m.in. nową kodyfikację p ;aw a 
pracy.

Poruszano w dyskusji problem y in ­
tegracji lubelskiego środow iska praw ­
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niczego, w skazyw ano na konieczność 
zacieśniania dalszej w spółpracy z n a ­
ukowcami i studentam i W ydziału P ra ­
wa UMCS.

W kręgu zainteresow ań znalazły się 
także żywe kon tak ty  z Kolegami nie 
w ykonującym i już zawodu. D ziałający 
przy Radzie A dw okackiej K lub Senio­
ra  ma duże osiągnięcia w  swej działa l­
ności i spotyka się z serdecznym  po­
parciem  i opieką ze strony sam orządu.

W iele uwagi poświęcono w arunkom  
pracy w  zespołach i problem om  k a ­
drowym , akcentow ano powszechne z ja ­
wisko w łaściw ej, koleżeńskiej atm osfe­
ry  panującej w  większości zespołów. 
Do zagadnień tych naw iązyw ali m. in. 
adw. adw. S tan isław  W ąsek, M ieczy­
sław  M ałek, Jerzy  M uchorowski i Jó ­
zef W nuk.

O działalności adw okatów  na polu 
upow szechniania ku ltu ry  i specyfiki 
regionu mówił adv/. Je rzy  M arkiewicz, 
ceniony praw nik , h istoryk i społecz­
nik.

Podsum ow anie dyskusji stanow iły 
końcowe wypowiedzi prezesa dra 
Z. Czeszejki-Sochackiego i sędziego 
Urszuli Połanieckiej.

Prezes NRA, od la t zajm ujący się 
serdecznie problem am i adw okatury  lu ­
belskiej, omówił jej najżyw otniejsze 
spraw y w  ścisłym pow iązaniu i na tle 
problem ów całej adw okatury. Zbyt du ­
ża liczba adw okatów  w  niektórych 
ośrodkach, a obok tego niezaspokojcrńe 
w  pełni zapotrzebow ania na pomoc 
p raw ną w innych ośrodkach — to z ja ­
wisko, k tó re  w ystępuje w  skali całego 
k ra ju  i k tóre w ym aga z tego -względu 
stosowania przem yślanej, wyważonej 
i elastycznej polityki kadrow ej. N ie­
w ątpliw ych osiągnięć Izby lubelskiej w 
pom yślnym  rozwiązywaniu, spraw  so­
cjalnych nie należy zawyżać tylko do 
potrzeb regionu, ale należy je wiązać z 
ogólnopolską, perspektyw iczną akcją 
tw orzenia sieci ośrodków w ypoczyn­
kowych.

Mówca poświęcił też w iele uwagi

kultu rze rozpraw  sądowych i w ystą­
pień adwokackich, stosunkom  m iędzy­
ludzkim  panującym  w  zespołach, a 
także spraw ie w'prow’adzania najnow ­
szych osiągnięć technicznych do co­
dziennej pracy adw okata oraz koniecz­
ności rozw ijania wśród adw okatów  za­
interesow ań pozazawodowych. Prezes 
NRA podkreślił na zakończenie, że do­
tychczasowe dobre rezu lta ty  pracy lu ­
belskiego sam orządu adwokackiego są 
bezsporne i napaw ają optym izm em  na 
przyszłość.

Równie wysoko oceniła działalność 
Rady Adwokackiej i całej Izby p rzed­
staw icielka M inisterstw a S praw ied li­
wości sędzia U. Połaniecka. W skazując 
na potrzebę organizow ania wspólnych 
narad  problem owych z P ro k u ra tu rą  
i M ilicją O bywatelską, sędzia P oła­
niecka podkreśliła, że na te ren ie  L u ­
belszczyzny w spółpraca sądow nictw a z 
adw okaturą układa się w  sposób w ła­
ściwy.

Po w ysłuchaniu spraw ozdań Komisji 
D yscyplinarnej, skarbnika Rady i K o­
m isji Rew izyjnej Zgrom adzenie jedno­
m yślnie udzieliło absolutorium  ustępu­
jącej Radzie.

W w yniku przeprow adzonych w ybo­
rów  do organów  Rady Adwokackiej w 
Lublinie, a następnie po ich ukonsty ­
tuow aniu się, dziekanem  P ady  został 
ponownie adw. Jerzy  Kiełbowicz, w i- 
cedzi skanera — adw. Edw ard M łynar­
ski, sekretarzem  Rady — adw. Witold 
Kobielski, skarbnikiem  — adw. W ale­
rian  Wysocki, rzecznikiem  dyscyplinar­
nym — adw. Józef Placka, a członkami 
Rady — adv/, adw. Ryszard Drozd, T a­
deusz Fajks i P io tr Pytka. Zastępcam i 
członków Rady zostali adw okaci: J o ­
lan ta  Krzyżanow ska, S tanisław  M i­
chalski i W itold Tychter.

Prezesem  Kom isji D yscyplinarnej 
obrano adw. K onstantego Winklc-rą, a 
przewodniczącym Komisji Rewizyjnej 
— adw. Zenona Pietraszkę.

W ielu z v/ybranych Kolegów już od 
daw na działa aktyw nie w organach
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adw okatury , wobec czego ich dotych­
czasowa działalność i postaw a stanow ią 
pełną rękojm ię tego, że będą godnie

w ypełniać pow ierzone im  przez Izbę 
lubelską obowiązki.

adw. Andze j  Zamorowski

I z b a  ł ó d z k a

1. Z g r o m a d z e n i e  D e l e g a t ó w  
W o j e w ó d z k i e j  I z b y  A d w o ­
k a c k i e j  w  Ł o d z i .  W dniu  30 m a­
ja  1976 r. odbyło się Zgrom adzenie 
Delegatów  W ojewódzkiej Izby Adwo­
kackiej w  Łodzi. Poza delegatam i 
przybyli na zebranie przedstaw iciele 
sądow nictw a, p rokuratury , M inister­
stw a Sprawiedliwości, władz PZPR 
oraz stronnictw  politycznych, a także 
innych izb adwokackich. Naczelną R a­
dę A dw okacką reprezentow ał prezes 
NRA d r Z. Czeszcjko.

Spraw ozdanie problem owe wygłosił 
dziekan Rady d r Eugeniusz Sindlew- 
ski. W obszernej dyskusji, w  której 
uczestniczyło szesnastu mówców, przed­
stawiono szereg doniosłych sp raw  i bo­
lączek zawodu adwokackiego, a w  
szczególności: konieczność jak  najszyb­
szego w prow adzenia nowych przepi­
sów  dotyczących w ynagrodzenia za 
czynności zespołów adwokackich, ko­
nieczność zm iany ustaw y o ustro ju  ad ­
w okatury , reaktyw ow anie w alnych 
zgrom adzeń adwokackich, dalsze do­
skonalenie zawodowe oraz podnoszenie 
poziomu etycznego adw okatów  i k u ltu ­
ry  sali sądowej, pogłębienie dem okra­
tyzacji sam orządu adw okatury, p rob­
lem  zacieśnienia w spółpracy z grupą 
radców  praw nych-adw okatów , problem 
jak  najszybszej zm iany przepisów  o 
kosztach sądowych w spraw ach k a r ­
nych, obniżka kosztów  adm inistracy j­
nych, postu lat w prow adzenia sądow ­
nictw a adm inistracyjnego, pomoc ze 
strony adw okatury  dla terenow ych 
w ładz adm inistracyjnych, doskonalenie 
system u pracy, niedostateczna kw ali­
fikacja w ielu biegłych sądowych, ko­
nieczność nowelizacji przepisów  doty­
czących przyznania adw okatom  dodat­

kowej pow ierzchni m ieszkaniowej, roz­
w ażenie możliwości w prow adzenia za­
sady pełnej kontradyktory jności w 
polskim  procesie karnym , problem  roz­
toczenia opieki zdrow otnej nad adw o­
katam i przez w prow adzenie lekarskich 
badań kontrolnych i stałego punk tu  le­
karskiego przy Radzie Adwokackiej w  
Łodzi, problem  urozm aicenia form  w y­
poczynku dla adw okatów , w prow adze­
nie ulepszeń technicznych, odpłatność 
S karbu P aństw a za obrony z urzędu, 
zwiększenie możliwości zarobkowych 
adwokatów , spraw iedliw y rozdział 
spraw .

Zebrani ocenili pozytywnie osiągnię­
cia ustępującej Rady Adwokackiej 
i zaakceptowali jej dotychczasowy styl 
pracy. W yrażono szczególne słowa uz­
nania wicedziekanowi R ady A dw oka­
ckiej w  Łodzi adw okatow i Janow i 
K aniem u Ciskowi oraz adw okatow i 
A lfredowi Dreszerowi, którzy  przeszli 
na em eryturę.

W -w yniku wyborów do Rady Adwo­
kackiej weszli, uw zględniając kolej­
ność według liczby oddanych głosów 
oraz ukonstytuow anie się: adw. dr 
Eugeniusz Sindlew ski — dziekan, adw. 
Leon M roziński -— rzecznik dyscypli­
narny, adw . d r  Józef Rodziewicz — 
członek Rady, adw. Bogdan Szm idt ■— 
skarbnik , adw. dr Juliusz Leszczyń­
ski — członek Rady, adw. M irosław  
Olczyk — członek Rady, adw. K azi­
m ierz Chojnacki — wicedziekan, adw. 
Tadeusz Brodniewicz — członek Rady, 
adw. A ndrzej K ern — sekretarz i adw . 
Jan  K ielan — członek Rady.

Zgrom adzenie miało in teresu jący  
przebieg, a dyskusja objęła w szystkie 
najbardziej isto tne problem y obcho­
dzące adw okaturę.


